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Na początku 1999 roku Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Skło­
dowskiej w Lublinie wydało monografię twórczości Henryka Elzenberga 
zatytułowaną Układacz tablic wartości pióra Lesława Hostyńskiego. Autor 
jest długoletnim badaczem filozofii Henryka Elzenberga i jemu też poświęcił 
swą rozprawę doktorską, a częściowo także i habilitacyjną. Książka Ukła­
dacz tablic wartości aspiruje do pełnego przedstawienia wszystkich, ostro­
żniej - prawie wszystkich wątków myśli Elzenberga grupując je w czterech 
działach: aksjologia formalna, estetyka, etyka oraz prace z zakresu historii 
filozofii i mistyki. Całość poprzedza krótkie Wprowadzenie, w którym autor 
szkicuje dzieje życia i myśli Elzenberga, a zamyka Zakończenie sytuujące 
autora Kłopotu z istnieniem w międzywojennej polskiej i europejskiej filo­
zofii wartości, a w szczególności w stosunku do aksjologii szkoły lwowsko- 
-warszawskiej. Do książki autor dołączył obszerną Informację bibliogra­
ficzną obejmującą kompletną bibliografię prac o Elzenbergu oraz spis ręko­
pisów i materiałów będących w posiadaniu rozmaitych instytucji i osób pry­
watnych. Warto zwrócić też uwagę na bogaty zestaw zdjęć i innych mate­
riałów ikonograficznych dołączonych do książki Układacz tablic wartości. 
Niestety, mimo sprostowań i wyjaśnień Profesora Wolniewicza, Hostyński 
nadal umaję, że dwa portrety nieznanego mężczyzny Stanisława Ignacego 
Witkiewicza przedstawiają Henryka Elzenberga i jeden z nich stanowi nawet 
okładkę książki. Jest to oczywisty błąd i niepotrzebna mistyfikacja - niestety 
powtórzona po raz wtóry. Pierwszy był „ZNAK”. 

Najobszerniejszy rozdział książki Lesław Hostyński poświęcił Elzenber- 
gowskiej aksjologii formalnej, zachowując utrwalony już w literaturze jej 
podział na: analizę pojęcia, epistemologię i antropologię wartości. Analiza 
pojęcia wartości obejmuje szczegółwy referat Elzenberowskich rękopisów 
poświęconych logiczno-semantycznym rozważaniom wokół pojęcia war­
tości i powinności prowadzącym do definicji wartości perfekcyjnej. Są tu 
rozważane kwestie na ogół już znane z wyjątkiem dwu punktów, a mianowi­
cie p. 1. 2. 2. Nadwartość i p. 1. 3 Sens - kategoria aksjologiczna. Jako 
pierwszy, opierając się na krótkich wzmiankach rękopiśmienniczych, ideę
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„nadwartości” postawił w centrum Elzenbergowskiej aksjologii dr Andrzej 
Lorczyk z Wrocławia. Hostyński streścił wszystkie te wzmianki, ale mimo to 
pojecie „nadwartości” pozostaje dość niedookreślone. Można tylko sądzić, 
że miało ono być nadrzędnym wobec wartości i powinności. Oba one miały 
z niego wynikać. Ale „nadwartość” jest tylko pewnym pomysłem ratowania 
trudności zarysowujących się w latach 40. w systemie aksjologii formalnej. 
Sądzę, że bardziej udana jest koncepcja Wolniewicza uznająca wartość i po­
winność za pojęcia pierwotne i wiążąca je aksjomatycznie. Słusznie więc 
Hostyński odnosi się sceptycznie do próby przezwyciężenia znanych trud­
ności w konstrukcji definicji wartości perfekcyjnej przez powinność po­
przez wprowadzenie do Elzenbergowskiej aksjologii formalnej pojęcia ‘nad­
wartości`. W punkcie Sens - kategoria aksjologiczna Hostyński zwraca uwa­
gę na szerokie rozumienie sensu w Elzenbergowskiej aksjologii formalnej. 
Sens ma nie tylko życie ludzkie, ale wszelka wartość perfekcyjna dowolnego 
stanu rzeczy nadaje sens jego istnieniu. 

W punkcie Epistemologia wartości zreferowane zostało kolejno stanowi­
sko Elzenberga wobec: nihilizmu aksjologicznego, deskrypcjonizmu, kata- 
tymizmu z jego deterministyczną werją oraz zagadnienie podstawowych 
(wyjściowych) sądów o wartości. Antropologia wartości obejmuje zaś zaga­
dnienia: wyboru wartości do realizacji (obowiązek de iure i de facto), przeży­
cie wartości, motywacja przez wartość (wartość w kulturze i religii). 

Rozdział drugi poświęcony estetyce Hostyński rozpoczyna od zrefero­
wania kwestii tożsamości piękna i dobra, aby następnie omówić sposób ist­
nienia wartości, wysokość wartości, krytykę estetyki formalistycznej i wresz­
cie wartościowanie oraz ocenianie. W obrębie rozważań estetycznych omó­
wił też: teorię przeżyć estetycznych, tragizm oraz Elzenbergowską konce­
pcję krytyki literackiej i artystycznej. Przedstawiając te kwestie autor dokonał 
nie lada wysiłku zbierając i porządkując olbrzymi i rozproszony materiał 
z ineditów oraz opracowań innych autorów (Pawłowski, Łubnicki, Dziemi- 
dok, Wallis, Stróżewski i inni) w zwartą całość. Wydaje się, że estetyka jest 
w tej chwili najlepiej opracowanym działem aksjologii merytorycznej. 

Rozdział trzeci poświęcony etyce prezentuje następujące zagadnienia: 
motywy wyborów etycznych, system etyki perfekcjonistycznej, związki etyki 
z poglądem na świat i etykę od strony praktycznej i przeżyciowej. W oma­
wianiu problematyki etycznej autor ograniczył się do przedstawienia auto- 
centryzmu (egoizmu) etycznego, a całkowicie pominął jest drugi nurt - nurt 
społeczny związany z ojczyzną, bohaterstwem, wojną, państwem i narodem. 
Tymczasem Elzenberg sądził przez długi czas, że jego etyka ma charakter 
dwutorowy - autocentryczny i społeczny. Propagowane w niej wartości dają 
się nie tylko zrealizować w życiu jednostki, ale i w skali masowej a nawet 
powszechnej. Kult Gandhiego jest jednym z przejawów tej tendencji. 
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Sporo nowych w literaturze Elzenbergowskiej zagadnień zawiera dział: 
Etyka od strony praktycznej i przeżyciowej. Przedstawione zostały tam: mo- 
ralizm jako stanowisko ujmujące wszelkie stany rzeczy z etycznego punktu 
widzenia i zastrzeżenia, które ono budzi; aretologia i jej cztery cnoty podsta­
wowe (życzliwość, prawdomówność, odwaga oraz obiektywność sądów); 
problem wolności przez ascezę; pesymizm osadzony na przekonaniu o prze- 
mijalności wszystkiego i obojętności świata na dobro oraz sposoby jego prze­
zwyciężenia i wreszcie problem śmierci i samobójstwa. 

Rozdział czwarty i ostatni nosi tytuł Poza wartościami? i obejmuje dwa 
rodzaje zagadnień. Część pierwsza omawia prace Elzenberga dotyczące hi­
storii filozofii, a więc poświęcone monadologii Leibniza, idealizmowi (im- 
manentyzmowi) Berkeleya, materializmowi Lukrecjusza, dialektyce Engel­
sa i wreszcie hasło słownikowe o Shaftesburym. Następnie autor omówił 
prace z historii etyki dotyczące przede wszystkim stoicyzmu i egzystencja- 
lizmu oraz działalność translatorską i recenzencką Elzenberga. 

Część druga rozdziału czwartego poświęcona jest mistyce Nieokreślone­
go, w ramach której poruszone zostały następujące problemy: istota mistyki, 
Nieokreślone, poznanie w doświadczeniu mistycznym, mistyka a teizm, mi­
styka a twórczść oraz problem nieśmiertelności. 

Schematycznie powyżej przedstawiona zawartość książki Lesława Hos- 
tyńskiego Układacz tablic wartości wskazuje, że autor dąży do przedstawie­
nia syntetycznego obrazu filozofii Henryka Elzenbega. W tym celu zrefe­
rował nie tylko większość rękopisów i dzieł Elzenberga, ale też wkompono­
wał w swój referat ważkie prace dotyczące jego twórczości. Aby jednak taka 
synteza się udała, wcześniej muszą zostać zanalizowane wszystkie wątki tej 
twórczości i to rzetelnie i dogłębnie. W przypadku twórczości Henryka El­
zenberga daleko jeszcze do jej choćby pobieżnej analizy. Przez to oczywiś­
cie każda próba syntetycznego ujęcia tej filozofii musi natrafić na trudności 
teoretyczne i systematyczne. Tak jest też w książce Hostyńskiego - są w niej 
i luki teoretyczne i błędy systematyczne. Wskażemy tytułem przykładu po 
jednym z każdego z tych zakresów. 

Rozważania poświęcone estetyce autor rozpoczyna od wskazania tru­
dności i zastrzeżeń, które budzi Elzenbergowskie utożsamienie piękna z do­
brem. W tym swoim referacie Hostyński odwołuje się oczywiście przede 
wszystkim do pism Elzenberga, ale rozjaśnia je za pomocą uwag Tatarkiewi­
cza i Stróżewskiego, aby w końcu zwątpić w słuszność takiego utożsamie­
nia. Przez to czytelnik nie dowiaduje się, jak dokładnie rozumieć tezę El­
zenberga o tożsamości piękna i dobra oraz tego, czy jest to teza jakoś mocno 
logicznie osadzona w całości systemu, czy też można ją bez naruszenia tej 
całości odrzucić. Jak teza o tożsamości piękna i dobra ma się do wstępnej 
charakterystyki wartości perfekcyjnej i do rozważań z zakresu architektoniki
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wartości? Czy wątpliwości, które ta teza budzi przenoszą się też na na 
aksjologię formalną? Jednym słowem, jak aksjologia formalna ma się do 
merytorycznej? 

Brak analizy poszczególnych wątków myśli Elzenberga zachwiał też sy­
stematycznym uporządkowaniem wykładu jego filozofii. Oto jeden tylko 
przykład. Otóż w należącej do aksjologii formalnej Antropologii wartości 
Hostyński omawia m. in. zagadnienie motywacji aksjologicznej. W rozwa­
żaniach tych umieścił także bardzo szczegółowe kwestie dotyczące kultury, 
a w szczególności miejsca i roli nauki i religii w kulturze. Tymczasem roz­
ważania te należało by umieścić w sposób oczywisty w aksjologii merytory­
cznej i to nie ‘czystej‘, lecz ‘stosowanej‘ (filozofia kultury), gdyż w przeci­
wnym razie cały ten przez Elzenberga wyróżniony dział aksjologii byłby 
pusty treściowo. Tam też powinny się znaleźć Elzenbergowskie rozważania 
o mistyce, gdyż jest ona, według niego, rdzeniem i istotą religii. 

Wskazane powyżej przykładowo luki teoretyczne i uchybienia systema­
tyczne powodują, że czytelnik książki Układacz tablic wartości nie wytwo­
rzy sobie wyrazistego obrazu filozoficznych poglądów Henryka Elzenber­
ga. Owszem, tu i ówdzie pojawiają się dość zwarte całości, znów gdzie in­
dziej napotkać można bardzo ciekawe pomysły filozoficzne, ale całość 
tworzy bardziej filozoficzny collage niż zwarty system. Dowodzi to jedne­
go, że na syntezę filozofii Elzenberga jest jeszcze za wcześnie. Stan badań 
nad jego twórczością nie jest jeszcze dostatecznie zaawansowany. I w tym 
też kierunku płyną z książki ważne wskazówki i wnioski. Podsumowując 
obecny stan badań nad myślą Elzenberga, a ten książka realizuje bardzo 
rzetelnie, autor wskazuje jednocześnie miejsca i braki, nad którymi powinny 
się skoncentrować dalsze badania nad spuścizną filozoficzną Elzenberga. 
Hostyński wyraźnie zaznacza te problemy, które budzą wątpliwości, są 
nierozstrzygnięte, a niekiedy nawet nierozstrzygalne. Można więc uznać, 
że książka ta zamyka pierwszy etap badań nad myślą Elzenberga, ale jedno­
cześnie otwiera następny - znów analityczny, który pozwoli stworzyć 
w przyszłości jeszcze bardziej zwartą syntezę filozofii autora Kłopotu z ist­
nieniem. 


